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Dram at życ iow y  w  6-ciu  
aktach , o sn u ty  na t le  
praw dziw ego  zd a rze -

m a.
w  w y k o n a n iu  n a jw y b itn ie jsz y c h  a r t y s t ó w  s c e n y  W a r s z a w s k ie j .

W r o l s c h  głĆTsmyelhi
3an Bobrowski, głośny adwokat K .  J u n o s z a - S t ę p o w i k i »  
M aryj Bobrowska, siostra lan a  M a r y a  O y S ę b s ,
Wojciech Bobrowski, ich ojciec J a n  O r l i k ,

3oHorski, kolega la n a  J ó s e f  W ę g r z y n ,
Halina Horska, jego s iostra  . . H a l i n a  S m c m w n a ,

E z e c z  d z ie je  s i ę  w  W a r s z a w ie  i w  je d n y m  z  o k o l ic z n y c h  m a ją tk ó w  z ie m s k ic h .

Stanisław Morski, ich ojciec,
wielki przemysłowiec . Paweł Owerło,

Horo! h r .  Bowbór-Slennicki,
narzeczony H a l i n y . . J & n a t o !  R ó ż y c k i ,

. S e w e r y n a  B r o n i s z ó w n a ,
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2 GA iOTEHJil HŁ9SYCZH91
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych

Z3.50D zasadniciych losów na które  pada 1 1 , 7 5 0  w y g r a n y c h
i 10 premii.

Główna wygrana 350.000 marek
C ią g n ie n ie  1-ej k la s y  21 i 2 2  lu te g o  1918 r o k u .

OPŁATA ZA CAŁY LOS 24 Marki.

Losy są już w sprzedaży u F. SoleMorów.
ZARZĄD, WARSZAWA, KRÓLEWSKA 23 .

i
potrzebuje rzątisp

tylko najlepsze świadectwa HU  uwzględniane.
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i. p. STANISŁAW SADOWSKI
były  sek r e ta rz  sądu  pokoju w  Ż ółk iew ce zm arł d. 6 lu tego  1918 r. p rze ży w szy  75 la t.
Msza sw . odpraw iona zostan ie  w dniu 8 b. m. o godz. 9 ej rano w kościele  
Katedralnym , w yprow adzen ie zw łok na cm entarz m iejscow y nastąp i tegoż dnia 
i z w ym ien ionego k ościo ła  o godzinie 4-*j po południu. Na sm utne te obrzędy

zaprasza rodzina.

11
Pierwszy numer gazety rządowej 

.Monitor P olski” wydrukował w 
części urzędowej dekret Rady re­
gencyjnej, ogłaszający ustaw ę Rady 
stanu w K rólestwie P Jskiem, in- 
strukcyę wyborczą i odezwę Rady 
regencyjnej.

ODEZWA.
W odezwie tej regenci zaznacza­

ją, iż pragną dać wyraz ścisłej łącz 
neści z narodem i jego dążeniami 
przez jaknajszybsze zwołanie opar­
tego na demokratycznych podsta­
wach przedstawicielstwa narodowe­

go, pierwszego po dziesiątkach lat 
sejm u p>.ństwa polskiego.

Sejm będzie' tem ciałem, przez 
które naród wolę swoją w sprawach 
najdonioślejszych, przyszłości jego 
dotyczących, objawi.

Projekt takiego prawa zostanie 
przedstawiony do rozważenia Ra­
dzie St nu, która złożona będzie z 
przedstawicieli w szystkich warstw  
ludności oraz kierunków m yśli po­
litycznej.

Rada Stanu będzie miała za naj­
bliższe swe zadunle uchwalenie pra­
wa o S Ajmie przy wiernym prze­
strzeganiu z-sad  demokratycznych, 
na którem regenci chcą mieć opsr- 
ty  Sejm Polsi-i. Skoro tylko ukoń­
czy się tę ważną pracę dołożą regen­

ci w szelkich starań, aby prawo o 
Sejmie bez zwłoki wydane i w y ­
bory do niego dokonane zostsły.

Odezwa kończy się  apelem do 
ludności, aby przyjęła  udział w 
wyborach.

U sta w a  Rady S^anu.
Ustawa Rady Stanu zawarta jest 

w 33 artykułach. R;da Stanu Kró­
lestw a Polski"go sk łsd tć  się będzie 
z 110 członków, z których 12 b ę­
dzie wiry listów, 55 powołanych z 
wyborów i 43 mianowanych przez 
Radę Regencyjną.

Z pośród 55 członków wybieral­
nych m iędzy innymi moją wybierać: 
Rada Miejska W arszawy 6-ciu, Ło­
dzi 3 ech. Lublina 1-go członka.

Do Rady Stanu może być w ybra­
ny tylko ten, kto ukończył 30 lat, 
umie czytać i pisać biegle po pol­
sku oraz ma prawa wyborcze do 
rad m iejskich i sejm ików powiato­
wych.

Na przypadek, gdyby wybory w 
którejkolwiek z rad  m iejskich lub 
w którym kolwiek z okręgów w y ­
borczych nie doszły w oznaczonym  
terminie do skutku, Rada regencyj­
na ma prawo mianować członków  
Rady stanu, co do których wybór 
nie nastąpił, z pośród m ieszkańców  
danego miasta, względnie okręgu 
wyborczego (art. 12).

Członkowie Rady stanu nie mogą 
być pociągani do odpowiedzialności 
z powoda jakichkolwiek głosowań  
w Radzie stanu lub w jej kom i­
sy ach.

Członkowie Rady stanu za udaieł 
w posiedzeniach jej lub komisyach  
pobierać będą za każdą dobę 25 mk. 
Ci zaś członkowie, którzy m iesz­
kać będą w W arszawie i pobierać

stałą płacę z kas państ wowych, dyet 
nie otrzymają.

Przewodniczący Rady stanu, m ia­
nowany przez Radę * Regencyjną, 
mieć będzie tytu ł marszałka.

Rada stanu współdziała w u sta ­
wodawstwie w m yśl postanowień  
patentu z dn. 12 września 1917 r., 
w szczególności powziąć ma uchw a­
ły w sprawie projektu konstytucyl 
Królestwa Polskiego, utworzenia s e ­
natu i izby posłów.

Rada stanu uchwala budżet admi- 
nistracyi państwowej, przekazanej 
polskim  władzom państwowym . Bez 
zgody Rady f-tanu nie m ogą być 
zaciągane pożyczki, ani przyjm owa­
ne zobowiązania, obciążające pań­
stw o polskie.

Uchwały zapadają bezwzględną  
w iększością głosów.

Posiedzenia Rady stanu są jawne. 
Tajne obrady zarządza rm-rszałek na 
życzenie rządu lub w skutek uchw a­
ły  Rady stanu.

Sprawozdania z posiedzeń plenar­
nych ogłasza prezydyum Rady stanu.

Rada stanu przestaje istn ieć z 
chwilą zebrania się  p ierw szego sej­
mu (art. 31).

In s t ru kcy n s  w y b o r c z a .
W edług instrnkcyi, sejm ik i po­

wiatowe zbierają się w  giupy, z 
których każda dla dokonania wybo­
rów ma określione m iejsce zjazdu.

Sejm iki w janerał-gubernstorstwia 
warszawskiem  utworzą 8 okręgów  
wyborczych.

W okupacyi austryacko-węgier- 
skiej sejm iki powiatowe utworzą 6 
okręgów wyborczych, przyczem ok­
ręg I-szy (m iejsce zjazdu Lublin) 
obejmie powiaty: lubelski,lubartow­
sk i i poławski; okręg II g i (m iejsce  
zjazdu Zamość) obejmie powiaty: 
zam ojski, krasnyst&wski, biłgoraj­
ski, tom aszowski i hrubieszowski.

Wyborom na zjazdach sejm iko­
wych przewodniczyć będą mianowa­
ni „ad hoc“ przez prezesa m ini­
strów komisarze.



JSe 37 ,GŁOS LUBELSKI”— 8 lutego 193 8 roku.

Dia okupacji austryackiej komi­
sarzami wyborcsymi. i zastępcami 
mianowani są: w okręgu I-ym pp. 
Leon. Przanowski z Lublina i Kazi­
mierz Chromiński z Pałecznicy (pow. 
lubartowski); w okręgu II im: pp. 
Juliusz Piórkowski z Itybczewicz 
(pow. krasnystawski) i Kazimierz 
Fudakowski z Krasnobrodu (pow. 
eamoyski); w okręgu III-im: pp. An­
toni Bieliński z Bldzin (pow. opa­
towski) i Mary an Arkuszewski z 
pow. radomskiego; w okręgu IV-ym: 
pp. inż. Antoni Kamieński ze Stą­
porkowa (pow. konecki) i G. Buko­
wiński, prezydent miasta Kielc; w  
okręgu V-ym: pp. Juliusz Zdanow­
ski za Smifowic (pow. miechowski) 
i Antoni Minkiewicz a Olkuszu; w 
okręgu VI ym: pp. Leon Siemieński 
z Żórawia (pow. częstochowski) i 
Bolesław Nowicki, prezydent mia­
sta Piotrkowa.

Dla rady miejskiej lubelskiej ko­
misarzem będzie prezydent m. Lu­
blina, zastępcą — starszy wiekiem  
wiceprezes rady miejskiej.

T e r m in  w y b o r ó w .
Instrukcya wyborcza wyznacza 

termin wyborów ra dzień 27 lute­
go r. b.

Instrukcję wyborczą podpisali: 
prezes ministrów" Jan Kucharzewski 
i minister spraw wewnętrznych 
Jan Stecki.
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Strzelanie do studentów 
we Lwowie.

W IEDEŃ. 6 2. (BK). (Izba po­
słó w ). M inister spraw  w ew n ętrz­
nych T oggenburg odpow iada na 
in terp e la c ję  p osłów  w  spraw ie  
lw ow sk ich  d em on stracji u licz­
nych z dnia 2 lu tego , w yw od ząc  
że m ło d z ie ż  n a r o d o w a *  
dem ok rsa tyezsia  u r z ą d z i ­
ła  j e  j a k o  p r o t e s t  p r z e ­
c i w k o  k o n f e r e n c j i  s tew o-  
z a ło io n e @ o $, s t r o n n i c t w a  
p r a c y  n a r o d o w e j ” . Gdy 
straż policyjna, która zosta ła  
obrzucona przez dem onstrantów  
kam ieniam i tłum  odpierała, pa­
dło nagle ze środka nagrom a­
dzonego tłum u około 20  strza­
łów , poczem  rów n ież feldfebel 
oddziału w ojsk ow ej straży  po­
licyjnej będąc zagrożonym  od 
tłum u, oddał dw a w ystrza ły  z 
rew olw eru .

Po p rzedsięw zięciu  7-iu  przy- 
aresztow ań , udało s ię  przyw ró­
cić porządek.

P odczas w ybryków  zranieni 
zosta li stud en t g im n a zja ln y  i 
słuchacz w szech n icy  strzałam i 
rew o lw erow ym i, ten  osta tn i u- 
leg ł skutkom  ciężkiego poranie­
nia. Kto strzela ł do studentów , 
dotychczas nie je st jeszcze  
stw ierdzonem .

W i n  przeciw bslszewibom.
SOFIA. „W ojenni lzw iestia” do­

noszą z  Babadacu, że według wia­
domości z O d esy .w iQ k sz ü  c z ę ś ć  
g a r n i z o n u  m o s ^ a w s k i e g o  
m a  c i ą g n ą ć  p o d  w o d z ą  K a- 
le d im a  p r z e c iia r  w o j s k o m  
b n isa c e w ic fe śm ,

O b ję c ie  w ła d z y  
p r z e z  r z ą d  l ip s k i .

SZTOKHOLM. 6 2. (BK). Rząd re­
wolucyjny fiński zawiadomił rząd

szwedzki w  drodze telegraficznej o 
objęciu urzędowania i wyraził na­
dzieję nawiązania dobrych stosun­
ków między obu krajami.

Z a m a c h  Ik® m i s ta r z y  lud®- 
w f s h n a  r e l ig ż ę .

PETERSBURG. 6.2 P. A. T. do­
nosi: Rada komisarzy ludowych
postanowiła wstrzymać duchowień­
stwu i naucaycielonVreligii wypła­
tę środków do utrzymani ’, kościo­
łów i kaplic oraz i oh pensyi. Po­
zbawieni zajęcia członi- owie ducho­
wieństwa, którzy pr gną kontynuo­
wać swą działalność, znajdą zatrud­
nienie w komiseryaęię dla pieczy 
publicznej.

Na wspólne żądanie wiernych mo­
gą się obrzędy kościelne nadal od­
bywać, jednakowoż wydatki na po­
trzebna do tego celu domy i należ­
ny do tego inwentarz mają wierni 
objąć na własny rachunek.

Rozporządzenie o swobodzie su­
mienia religijnych związków zarzą­
dzę, odłączenie państwa od i ościo- 
ła. W szystkie z pow nem w yzna­
niem związane przywileje, jakoteż 
wszelkie ograniczania wolności su ­
mienia zostają zniesione.

W szystkie obrządki religijne uży­
wają zupełnej swobody, o ile nie 
przynoszą uszczerbku prawom oby­
watelskim lub porządkowi publicz­
nemu. Nikt nie może się z powo­
łaniem na swe przekonania relig ij­
ne uchylić od swych obowiązków 
obywatelskich. Przysięga wyzna­
niowa zostaje zalesioną, a w miej­
sce jej wchodzi uroczy sta przyrze­
czenie. Prowadzenie metryk prze­
chodzi na władzę cywilna. Szkoła 
zostaje odłączoną od. kościoła, a o* 
bo wiązko na nauka reLgii zniesiona. 

—o—
D u o h s ® « e ń s t « o  wfffelina  

bolssewllów .
PETERSBURG. Doniesienie Pet. 

Ag, Tel.: Patryercha Tir bon ogłosił 
w dziennikach moskiewskich list 
pasterski, w którym wzywa wszy­
stkich wiernych do powstania prze­
ciwko bolszewikom, zwalczającym 
wiarę prawosławną i który k ńcsy 
sie rzuceniem klątwy ńa bolsze­
wików.

—o—
W ałka ae b s l s z e -

w e k ssm i.

BERLIN. 7.2. (BK). Biuro Wolffa 
donosi: Przewodniczący rady 26 go 
korpusu wysłał do centralnej rady 
kijowskiej depeszę Iskrowa, w któ­
rej donosi: „W tym okresie dzie­
jowym, gdy naród ukraiński stoi 
nn progu długo pożądanego pokoju 
i wolności, pragnie rząd stworzony 
niedawno przez rozbójników w 
Charkows wydrzeć r dzia central­
nej z rąk rostrzygnięele o Dokrjm 
26-y korpus oświadcza w imieniu 
50 000 kozaków, że nie ścierpł ta­
kiego bezczr szczenią Ukrainy ze 
strony pachołków komisarzy ludo­
wych" i nn pierwsze powołanie rady 
centralnej wyma^zeruje, aby wszy­
stkich bolszewików wypędzić z U- 
krainy”.

Dalsza depesza iskrowa donosi, 
że powstanie bolszewików w Kijo­
w e  j ’ st prawie na ukończeniu, źe 
centrum miasta jest zupełnie n- 
czyszerone od bolszewików i że 
w szystkie budynki rządowe oraz 
arsenał sa obsadzone przez ukroiń 
cóvr. Hołubowicz utworzył nowy 
gabinet.

Wedle doniesieni?), z Odesy przy­
wrócony zostsł pokój no zadętych  
walkach z przeciwnikiem. Władza 
znajduje się w rękach sowietów. 
Ż"łnie'ze ukraińscy wykonują śc i­
śle postawione im warunki, pod­
czas gdy oficerowie zostali wydani 
wojskom sowietów.

— o —

D um a
s y b e r y j s k a  w  T om sk u .

PETERSBURG. 7.2 (BK) W Tom- 
aku została zagajoną duma syberyj­
ska, która aż do powołania syberyj­
skiego ustawodawczego zgromadze­
nia, nędzis wykonywała całą wła­
dzę rządowo-w.ykonawczą Syberyi. 
Duma liczy 300 członków.

Instytut Smolny otrzymał wiado­
mość, że a powodu sporu między 
Kaledineni a jenerałem Aleksejo- 
wem, który upierał się w tej wal­
ce przeciwko maksymalistom w ca­
łej Rosyi, podczas gdy Kaledin bar­
dziej pojednawcze stanowisko zaj­
mował, Äleksiejew z 30 ooo żołnie­
rzami odmasz rował z okolicy Do­
nn. Instytut Smolny poczynił przy­
gotowani?, aby wywiedzieć s.ę, w 
jakim kierunku wymaszerowtła ar­
mia Aleksejewa, aby we w łsści 
wym czasie zapobiedz temu ru 
chowi.

@ p6z źpaaści z Bsiicgi.
Pisma galicyjskie ciągle donoszą 

o stałym wywozie środków żywno­
ści z  Galicy i przez wojsko 1 kol: ja­
rzy niemieckich. Ostatnio, ir f »ram- 
je „Kuryer Ilustrowany” zatrzyma­
no na dworcu w Krakowie trzy w a­
gony ze zbożem i fasolą, które były 
wysłane z Kołomyi do Niemiec. 
Konwojujący żołnierz niemiecki o- 
świadczył, że zboże pochodzi z re­
kw izycji, jaką wojska niemieckie 
przeprowadzają w (U licyi wscfc- d- 
niej. Oprócz wywozu zfcożą prakty­
kują się także na wielką skulę w y­
wóz słoniny i wędlin przez koleja­
rzy niemieckich. Wszystko to zsś  
dzieje się wtedy, gdy ludność Ga­
licy! cierpi głód i niedostatek z po­
woda braku mąki, słoniny i t. p.

ZaimfcowaBl s a e h s p e ik i .
Konferencja berlińska Kuehlman- 

na, Czernina i Ludendorffa jest w 
dalszym ciągu przedmiotem najróż­
niejszych domysłów. Telegramy nad­
chodzące 7i B rltca, prsj puszczają, 
że problem wschodni* ma być zno­
wu podjęty w całej rozciągi ści. 
Obstmkcyjna taktyka pośredników 
rosyjskich zniewala do rswlzyi do­
tychczasowej metody ro- owań brze­
skich. „Wiener M itiagsztg.” dodaje, 
źe także w  sprawia polskiej potrze­
ba zerwać z  -ołityką dotychczeso- 
wą, o ile pozwał x na to <i -klaracya 
niezawisłości polskiej. Także „A 
bend” w telegramie z Beri: a zapo­
wiada zmianę dotychczasowego 
kursu. Pisma aneksyonistycene są 
uszczęśliwione i oczekują zerwania 
układów. Pisma umiarkowane odra­
dzają stawianie bolszewikom ulti­
matom, gdyż to popchnęłoby ich w 
ramiona Anglii. " .

„T ägliche Rundschau” pisze:
Przykra sprawa polska, 1 która ze 

zręcznością wzorową ; L 11 się o Ją 
naszej polityki na wschodzie, rnn 
i>yć takż) teraz rozwiązana. Na 
konferencji chodzi o to, czy Niem 
cy mogą się zgodzić na t. zw. au­
striackie rozwiązania kwesty i pol­
skiej. Będzie to zakżMo przede- 
wszystkiem od zabezpieczenia w y­
magań wojskowych, które reprezen­
tuje gen. Lodendrrff, u powtóre od 
tego, czy sprawy g  spodarczo-poli- 
tyczne zostaną tak urcgnDwane, 
aby Niemcy mogły się 7g dzić na 
powiększenie Auetryi o Polskę.

Dziennik kończy źałosnem w est­
chnieniem: Wid: ć znowu jak fatal­
nym krokiem było utworzenie pań­
stwa polskiego.

Popierajmy 
M a c i e r z  

S z k o l  ną.

(Ozie® ®śer-«»sz5#).
W dniu 7 lutego o. r. w sali Głów- 

nsgo Komitetu Ratunkowego w Lu- 
blinie, rozpoczął obrady Zjazd Prze­
wodników Kooperatywy oolskiej 
zwełauy przez pp. D:\ A. Rząda z 
Warszawy, St. Śliwińskiego z Lu- 
blina i Dr. Fr. Stefczyka ze Lwowa.

Z Królestwa Polskiego biorą y. 
dziG: imieniem Komisji organiza­
cyjnej Ogól3o Krajowego Związku 
Spółek Kredytowych w Warszawie 
pp. Dr. A. Rząd. Wincenty Młyntr- 
«ki, Stanisław Mitraszewski, Michał 
Terech. Imieniem Związku Rewizyj. 
nego Polskich Stowarzyszeń Rol­
nych w Warszawie po. Zygmunt 
Chmiel wski, Zrgmunt Brudziń­
ski i Hieronim Smoliński,: imieniem 
Związku Stowarzyszeń Spożywczych 
w Warszawie pp. Romuald Miel- 
esarski, Zygmunt Kmita i Daniel 
Kuszewski," imieniem Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego w Warsza­
wie np. Zygmunt Chrzanowski, Zy- 
gniot" Choromański i Tomasz Wii- 
końaki, imieniem Kooperacji Rolnej 
„Związku Syndykatów“w Warszawie 
p. Stanisław Śliwiński. Ponadto p. 
Stanisław Dzterzbicki z Warsa wy 
imieniem To w. Wzaj. U bez. „Snop” 
i „Cores“ i im. T-wa Mleczarskiego 
p. F. Przeradzki.

Z W ielkopolski biorą udziel jako 
rzeczozncwcy pp. Ks. Patron Stani­
sław Adamski wice patron dr. Teo­
fil Rz pnikowskf, dr. Paweł Span- 
dowski oraz dr. Zygmunt Seyda, 
Wice-Patron Związku Spółek Gór­
nośląsk ich .

Z Galicy i biorą udział: z ramienia 
Związku Stowarzyszeń Spółek Zer. 
i gosp. we Lwowie pp. Profesor Dr. 
Stanisław Głąbióski, Dr. Wiktor 
Lechowski, Dr. Piotr Dziubiński, Dr. 
St fan Csem ecki i Dr. Bronisław 
Kuśnierz, imieniem Akc. B nku 
Związkowego we Lwowie p. Maryan 
Turski, imieniem Krajowego Bi uli 
Patronatu Soółek 0 z zędneści i Po 
życzek we Lwowie Dr. Franciszek 
Stf-fiisyk, imieniem Zarządu Głów. 
Tow. Kółek Rolniczych we Lwowie 
i Związku ekonomicznego T. K. R. 
im. Jan Szczepański. Ks. Kanonik 
Siara, imieniem Patronatu Syndy­
katu Rolniczego w Krakowie p. Dr. 
E. Ta,-Lr, ponadto Prof. Dr. Stef ta 
Sorzfcki z 'Krakowa.

Ze Szląska Austriackiego bierze 
udział imieniem Związku Spółek 
Rolniczych w Cieszynie p. Jan Mer- 
tinek.

Delegat Litwy p. Aleksander 
Szklennik z powodu trudności pasz­
portowych nie mógł w?:iąć udziału 
w konferencji.

Z ramienia Rządu Polskiego  ̂
Warszawie bierze udział Delegat 
Ministeryum Rolnictwa p. Zdzisław 
Ludkiewicz. Polski) Mtnisterya® 
Skarbu usprawiedliwia swoją nieo­
becność, przesyłając najgorętsze żp 
czeota owocnych obrad. ]

Imieniem Cywilnego Zarządu Gu­
bernatorstwa ‘Lubelskiego był tbe- 
cnym Ekscelencja Jerzy Poraj Ma*
deyski. , ;

Jako goście biorą udział: im'6’ 
niem Głównego Komitetu Ratunku 
wego w Lublinie pp. Roj owaki i-
Fudakowski z Lublina, imieniem 
Krajowej Rady Gospcdarczej w IjU' 
blinie p.p. Zdanowski i Jelski,inai6‘ 
niem Tow. Kred. Ziemskiego wLOj 
blinie p. L. Przanowski, iu ie  ieö 
Lubelskiej Kusy Pm mysłowców P- 
Teofil Ciświeki oraz prezydent ö 1 
Lublina p. Bajkowsk*.

Zjazd zagaił imieniem aworoF 
cych p. dr. Stefcuyk, podno.-*^ 
znaczenie i potrzebę wymiany®-j 
śli w zaksesie pracy spółdzul" 1 
w chwili tworzenia się PaDS .1" 
Polskiego, dla którego kcoper8 • 
wa jest najlepszym przygote^ -
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jiem. Na propozycję mówcy wy. 
brano przez aklam ację  przewodni- 
czącym" Zjazdu ks. P&trona Adam­
skiego z Poznania, zastępcami inź. 
i. Chmielewskiego z Warszawy i 
dr. W. Lechowskiego ze Lwowa, 
ZŁś sekretarzami dr. Br. Kuśnierza 
są Lwowa i dr. E. Taylera z Kra­
kowa.

Na wniosek p. dr. StefezyJca prace 
Zjazdu ukonstytuowano w ten spo­
sób, że referaty wygłoszone plenum 
będą przedmiot *m szczegółowych 
obrad r.a komisjach, które nastę­
pnie z przygotowanymi wnioskami 
przyjdą do zatwierdzenia na plenum 
Zjazdu.
Xas»pes*aaöF8a k r e d y t o w a  w  
K r ó le s t w ie  K o n g r e s o w m ,

Ks. Patron Adamski objąwszy 
przewodnictwo udzielił gł su p. dr. 
A. Rządowi, który wygłosił referat
0 „Kooperacji Kredytowej w Króle­
stwie Kongresowym”. Przedstawi ■ 
wszy jej dotychczasowy rozwój i 
stan obecny, Referent wyraża prze­
konanie, iż należy dąśyć do ujedno­
stajnienia Spółek Kredytowych pod 
względem form prawnych, zasad or­
ganizacji wewnętrznej i zakresu 
działalności oraz do powiązania ich 
w jedną całość z ogólną budową fi­
nansową kraju. Na grancie tych sa ­
mych Spółek Kredytowych pow iaty  
się wyrównać potrzeby pieniężne 
wszystkich warstw ludności i wszy- 
st :.ieh zawodów. Kontroia działal­
ności i kierunek pracy Spółek kre­
dytowych winny być s&upione w 
Ogólno Krajowym Związku Re wizyj­
nym. Potrzeby pieniężne Spółek 
Kredytowych winna zaspakajać je 
dna ogólna in s ty tu c ja  finansowa.

Kor ferr.t p. inż. Z. Chmielewskie­
go kładł nacisk na zadania Spółek 
Kredytowych w pracy wychowania
1 wykształcenia gospodarczego i o- 
gólnesro szerokich ma-. W skutek 
tego Spółki winny przystosowywać 
się w swej działalności do potrzeb od­
nośnych warstw ludności, organiza­
c ja  ich zatem musi się • opierać 
na soecyalizacyi podobnie jak  ich 
praca.

Koreferent dr. Br. Kuśnierz u za­
sadnia potrzebę organizacji Spół­
dzielczego Kredytu Obrotowego na 
zasad d e  jednolitego typu Banku 
Ludowego, obsługującego w równej 
mierze miasta i wieś. Jako podsta­
wa dla takiej organizacji miałyby 
służyć Khsy Przemysłowców, Towa­
rzystwa W-ujemnego Kredytu oraz 
T;>wa*zystwft Drobnego Kredytu. Za 
takim rozwiązaniem przemawia ró ­
wnież potrzeba stworzenia silnych 
finansowych organizacji ludowych, 
aby one mogły wpierać kredytem 
obrotowym również i inne lokalne 
zrzeszania spółdzielcze, w szczegól­
ności stowarzyszenia handlówo-rol- 
he, wytwórczo-rolne, spożywcze i 
inne. Banki lądowe należałoby złą­
czyć w jeden cgólno-br.^jowy P a ­
tronat oraz stworzyć dla nich je- 
nolitv system pieniężnego wyró­
wnania.

Co do kas gminnych pożyczkowo- 
oszczędnościowych, związanych ści­
śle s ustrojem gminy, sądzi kore­
ferent, że na nich należałoby przy 
pomocy państwa zorganizować dłu­
goterminowy kredyt włościański, 
oraz dług -terminowy kredyt na po­
trzeby gmin włościańskich i na po­
trzeby lokalnych zrzeszeń spółdziel­
czych. — Kasy te miały być złączo­
ne aa pomocą kilku lokalnych kas 
Wyró wnawczych z finansowym ustro- 
J m państwowym.—Kasy te jednak 
Należałoby znacznie ograniczyć pod 
Względem udzielania kredy obro- 
to W g ;>.
C en tra ln a  ż te sa  d la  S p ó łe k .

Ks. Patron Adamski referuje o cen­
tralnej kasie dla spółek. W  swo- 
■ch wywodach wychodzi z  założe­
nia, że Polska licząc się z brakiem 
‘üdzi i pieniędzy, organizować win­

na spółki zdolna do samodzielnego 
rozwoju i pracy, oparte na zdrowej 
samopomocy. Wooec licznych za­
jęć, któro Rząd Polski przyjąć m u ­
si, należy unikać obciążania go t a ­
ką pracą, jaką prywatna in s ty tuc ja  
sama może dokonać. Spółki zatem 
winny zarówno poszczególne jak i 
centralne organizacje swoje urzą 
dzić samodzielnie nie oglądając się 
na pomoc i subwencje państwowe.

Wobec tego uważa referent, o- 
świetlając sprawę przykładami w y­
jętymi z praktyki zaboru praskiego, 
iż najdogodniejszą formą kasy cen­
tralnej—to Towarzystwo Ake., o ile 
w niem spółki mają przewagę k a ­
pitału akcyjnego, zapewnioną w u- 
stawie kasy centralnej, większość 
w Radzie Nadzorczej, a nadto jeśli 
f ię statutem K-;sy Centralr-ej utwo­
rzy organ, łączący Zarząd Związku 
Spółek z organami Kasy na wzór 
kuratora w Banku Związku Spółek 
w Poznaniu. Kas centralnych po 
średnicząeych między głównym źró­
dłem kredytu a spółkami i p racu­
jących wyłącznie ze spółkami refe­
rent nie poleca, ponieważ pośredni­
cząca ogniwa przedłużają kredyt, 
przewlekają niestety sprawę i spra­
wiają, że w tej lub owej formie 
stała subwencja państwa staje się 
konieczną. Pozatem podaje refe­
ren t szereg uwag praktykowanych 
o sposobie i zakresie kas central­
nych w farmie Towarzystw Akcyj­
nych, pracujących prócz ze Spółka­
mi tak ie  i z prywatną klijentelą, 
zaznaczając, iż zbytnie kapitały Spó­
łek za pośrednictwem Centralnego 
Banku przejdą na pożytej te j czę­
ści przedsiębiorczości prywatnej, 
która wychodzi poza obręb normy 
Spółek.

Tym sposobem Centralna Kasa 
zorganizowana jako to w. akcyjne, a 
pracujące także- z prywatną kii jen- 
telą nietylko zadość uczyni potrze­
bom Spółek, ale nadto odda zbytnie 
kapitały Spółek na usługi całego 
społeczeństwa. (d. c. n).

3 Konstytucye.
W ubiegłą niedzielę p. Tadeusz 

Ciświski wygłosił w sali Resursy 
Kupieckiej odczyt, treścią którego 
było porównanie 3 konsty tuc ji p i- 
skieb: i) 3 go Maja z roku 1791, 2) 
Księstwa Warszawskiego z r. 1807 
i 3) Królestwa Kongresowego z ro­
ku 1815.

Na wstępie prelegent zapoznał nas 
z dawnym ustrojem Polski i róż­
nicą w niej stanów pod wzlędem 
praw cywilnych i politycznych. Cha­
rakterystyka tego ustroju wykazała, 
że Polska była nie tylko najbar­
dziej demokratycznym społeczeń­
stwem, ale nadto wcześniej niż inne 
państwa posiadła u s ta w y  i berałne; 
przyczem prelegent skorzystał ze 
sposobności, ażeby wykazać słucha­
czom różnicę między demokrafyz- 
mem, a übers,liżmem co było bardzo 
na czasie wobec, tego, że pojęcia te 
powszechnie m i'szam y ze sobą.

W dawnej Polsce pomimo, że 
jedna tylko warstwa, warstwa szla­
checka, posiadała prawa polityczne; 
jednakże większa niż gdziekolwiek 
ilość drobnej szlachty, czyniły z 
Polski społeczeństwo najbardziej 
demokratyczne w Europie. Najwcze­
śniej również w Europie zagwaran­
towane zostały tu swobody obywa­
telskie oraz nietykalność osobista 
obywatel. Nikt nie mógł być poz­
bawionym wolności jak  tylko za 
wyrokiem sądowym.

J e M i  konsty tuc ja  3 Maja nie 
odrazu dała mieszczaństwu wszyst­
kie prawa szlacheckie — otwierała 
szerokie wrota dla nobilitacji miesz­
czan, a tern samem zdobywania 
praw szlacheckich i coraz szersze­
go udziału w życiu politycznem.

K onstytucja  Księstwa Warszaw­

skiego była bardziej demokratyczną 
niż Konstytucja 3 go Maja, lecz 
mniej od niej liberalna.

K onstytucja z roku 1815 była 
znów mniej demokratyczną niż jej 
poprzedniczka, bo odjęła część praw 
politycznych mianowicie prawo w y­
borcze reprezentantów — posłów na 
sejmy dzierżawcom i tym ze szlach­
ty, którzy nie posiadali własności, 
podczas kiedy Konstytucja 1807 i
1 1791 roku prawa te m  przyzna 
wała.

Scharakteryzowawszy dodatnie i 
ujemne strony każdej "z wym ienio­
nych konsty tuc ji oraz ich braki, 
odczyt swój zakończył prelegent 
terni słowy; „na pytanie, jakie idee 
moglibyśmy z pożytkiem zaczerp­
nąć z t j c h  dokumentów dziejo­
wych, — odpowiedziałbym: z Kon­
sty tuc ji  Królestwa Kongresowego — 
idae liberalizmu, z Konstytucji 3 go 
Maja—Ideę liczenia się z rzeczywi­
stością i opierania się w organizo­
waniu życia publicznego na czynni­
kach społecznych, a z Konstytucji 
Księstwa Warszawskiego—idee ma- 
g lstra tary  wykonawczej jednostron­
nej, sprężystej i pełnej poczucia od­
powiedzialności.

H. W.

Z estrady i sceny.
T e a t r  W  i e  I U S.

W piątek: „Wesoła para*, operetka — z 
Rogińską, Czarnek, Wlnisszklewlczsm.

Sobota popoł.: „Manewry Jesienne“, wie­
czorem „Właściciel Kuźnic“, efektowna 
sztuka w 5 aktach. W głównych rolach 
wystąpią Hohtndlinger i Ed. Rygier.

Niedziela popoł.: „Kopciuszek”, baśń fa n ­
tastyczna; wieezorem „Księżniczka Czar­
dasza“.

Poniedziałek: „Zsczarow-sns Koło*.
Tiäöfs’ «pi-iit nor*5

Dzielił] nowy zupełnie program, na k tó ­
ry złożą się tańce oraz swojskie melodye.

^KRONIKA.
2  lu be lsk iego  Piodiasia.

** Koncert w J a n o w i e ,
(Koresp. własna „Głosu Lubelsk,”) 
W  dniu 2 b. m. odbył się w Jano­
wie lubelskim wieczór muzykalno- 
wokalny, urządzony staraniem Ko­
m endy Powiatowej.

Na "bogaty program, wykonany 
miejscowemi siłami, składało się 
12 numerów, obejmujących międsy 
innemi utwory Szopena, Wagnera i 
Komzaka.

Z wykonawców zasłużyli na w y ­
różnienie pp.: sierź. H eite lt  i plut. 
Schenfler, którzy stanęli na pozio­
mie prawdziwie artystycznego w y­
konania.

Z M i a s t a .
i$a d z ie c i  ulicjf. W  dniu 

12 b. m., w sali Resursy Kupieckiej, 
projektowaną jest zabawa pod na­
zwą „Wieczór śmiechu”. Na pro­
gram zabawy złożą się występy 
znanych lubelskich artystów-kurni­
ków, oraz gry i zabawy towarzy­
skie, podczas których przygrywać 
będzie orkiestra. Całość uzupełnią 
muzyka i śpiew amatorów artystów, 
którzy nie szczędzą precy i poświę­
cenia, by otrzeć łzy i ul yć niedoli 
tym  najbiedniejszym istotkom, z n a ­
nym pod ogólną nazwą „dzieci u li­
cy*.
"Wzniosły cel, oraz bogaty pro­

gram pozwalają przypuszczać, iż 
(Lublin, stale darzący biednych, i 
tym  razem pośpieszy z pomocą, za ­
pełniając salę po brzegi.

*** C. k. P o w s z .  Z a k ł.  Scnd,. 
ś r a d .  r .pożyw,  w  K r a k o w i e .  
Celem wykształcenia orgie ów poli­
c j i  zdrowia i artykułów spożyw­
czych, odbędzie się w najbliższych 
miesiącach b. r. w c. k. Zakładzie 
badania środków spożywczych w

ś . T p -

Ü I I T 0I t l S T B U E t l l
w e t e r a n  63  r o k u  z m a r ł  d n ia  6 -g o  
l u t e g o  r . b. p r z e ż y w s z y  la t  68.

Krakowie sześciotygodniowy kurs 
naukowy.

Do uczestnictwa w kursie dopuś­
ci się kandydatów, którzy wykażą 
się dowodami z ukończonej co naj­
mniej sokoły wydziałowej, oraz zło­
żą przepisane czesne w kwocie 50 kor.

Zgłoszenia na kurs w postaci 
ostemplowanego podania do dyrek­
c j i  zakładu należy wraz metryką 
chrztu lub urodzin, craz ostatniem 
świadectwem szkolnem wnosić po­
cztą lub osobiście u starszego in ­
spektora zakładu najpóźniej do dnia
28 lutego b. r.

Przy zgłoszeniu należy złożyć 
ewentualną prośbę o uwolnienie od 
czesnego popartą świadectwem 
ubóstwa.

0  przyjęciu na kurs uwiadomi się 
kandydatów na 4 tygodnie przed 
jego rozpoczęciem. W r$-zie nie- 
zgłoszenia się na kurs odpowiedniej 
liczby kandydatów, kurs  powyższy 
nie odbędzie się w terminie wyżej 
podanym.

,%  W i e l k a  k r a d z i e ż .  Helena 
Jasińska, zamieszkała przy ul. Za­
mojskiej te  3, zawiadomiła pierw­
szy Komisarjat Milicji M., że w dniu
29 stycznia b. r. pomiędzy godziną 
drugą, a czwartą po południu, niez­
nani sprawcy, dostsli się do miesz­
kania, korzystając z jej nieobecno­
ści i skradli bieliznę, palta na futrze 
i t. p. przedmioty, wartości około 
kilkunastu  tysięcy koron.

Sprawą wykrycia sp ra w có w  k ra ­
dzieży zajął się Wydział Śledczy 
Milicji M.

1 siąlgw lppl & SiigŁ

Zo f ia  i F r a n c i s z e k  D t -ą ż k o w s c y  z
Lublina zawiadamiają braci swych Le­

ona 1 Antoniego Drąźkowsi.ich przebywa­
jących w Ostrogu na Wołyniu iż są zdro­
wi wszyscy 1 powodzi im się nieźle. Miesz­
kamy wszyscy razem. Bardzośmy się ucie­
szy ii wiadomością od Was. U Raclnewskich 
wszystko dobrze. Raclnowski Antoni i De- 
recki kończą uniwersytet w Krakowie. Ma­
nia w Warszawie Wiadomość od was mie­
liśmy raz, zaraz odpisaliśmy. Całujemy 
Was serdecznie. .Dziennik Kijowski* upra­
sza się o przedruk. 350

Ad a m o w s k e e g o  Mińsk, zawiadamiają
siostry, że telegram otrzymały przez 

Stockholm, są zdrowe, mieszitają Sarnów. 
Pisuj do Bronowie. 370

Pa w e ł  C h o in a  z kolonii Każmierówka
gub. Lubelskiej gm. Mełgiew, poszuku­

ją  syna swego Jana żołnierza armii czyn­
nej 12 turkiestsński pułk strzelców od­
dział muzykantów. Ktoby wiedział ze zna­
jomych lub kolegów gdzie się takowy 
znajduje raczy łaskawie zawiadomić ojca 
pod powyższym adresem. Pisma polskie i 
rosyjskie prosi się o przedruk. 380

Wik t o r y a  K ie łb iń s k a  prosi Kalwej- 
tów Moskw* Jermołajewski plereułok 

17 co dzieje się z nimi, Przegslińskim i 
KarolMttm. O sobie donosi że mieszka w 
Lublinie, Powiatowa 5 na utrzymanie za­
rabia lekcysml z Zamościa nie dostaje nic. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk niniejszego ogłoszenia. 384

Ze n o b j n s z  N e s t o r o w i e *  z Lublina
zawiadamia Jan* Ziembę w armii czyn­

nej, że jego rodzina jest zdrowa, znajomi 
równi-ż. Proszę przesłać do mnie adres 
Stanisławy Grzesiak przebywającej w Kijo­
wie u p. Zarembiny. 385

Bo l e s ł a w s k i m  w  H u m a n iu  gub. Ki­
jowskiej T a rg o w a  25, donoszą: matka 

i siostra, za uciesryly się wiadomością od 
nich. Siostra pracuje w sklepie komiteto­
wym, »ls nam ciężko. Skierniewice sklep 
Rady Miejscowej Opiekuńczej. Pisma pol­
skie i rosyjskie a w szczególności „Dzien­
nik Kijowski* uprasza się o przedruk.

388
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N a b o ż e ń s tw o .  W niedzie­
lę dnia 10-go lutego w kościele św. 
Ducha o godz. 9 ej rano odbędzie 
się Msza ś w. na intencję Józefa Pił­
sudskiego oraz cierpiących dla Oj­
czyzny żołnierzy polskich, o czym 
zawiadamia rodaków grono Polek.

*% C ykl w y k ł e e ó w  z  bi­
s i o r y  i P o l s k i .  Wydział Spo 
łeczno-Wychowawczy L. S. S. orga­
nizuje kurs historyi Polski w j6 
wykładach które odbywtć się będą 
w lokalu Stow. (Bernardyńska 2) w 
poniedziałki i czwartki od godz. 
8—9 wiecz. Zapisy słuchaczów 
przyjmuje biuro L. S. S. codziennie 
od godz. 9—3 i od 7—8 wiecz. 
Opłata wynosi za cały kurs dla ob­
cych 12 kor.—Ponieważ każdy wy­
kład stanowić będzie pewną skoń­
czoną całość, więc słuchacze, prag­
nący korzystać tylko z niektórych 
wykładów mogą na nie uczęszczać 
nie wnosząc opł.ty za cały kurs, 
płacąc tylko każdorazowo przy wej­
ściu 40 hal. (członkowie) lub 80 hal. 
(obcy). Pierwszy wykład odbędzie 
się we czwartek dn. 14 b. m. Wy­
kłady prowadzić będzie dr. E. Wró­
blewska.

*** Z a w i a d o m i e n i e .  W nie­
dzielę t. j. w d. 10 b. m. odbędzie 
się o godzinie 2 po południu w Lo­
kalu Rady Związków Zawodowych 
(Bernadyńska A® 28) Walne Zebra­
nie Związku Zawód, pracowników 
piekarskich na którę Zarząd Związ­
ku uprasza swych Członków o bez­
warunkowe prtybyrje.

K o m u m k a t .  C. k. uprzyw. 
austryaeki Zakład Kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Wiedniu wy­
konując uchwałę Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia z dnia 29 
stycznia 1918 r , podwyższa kcpitsł 
akcyjny z kwoty * k. 170,000,000 na 
k. 200,000,000 przez wydanie no­
wych sztuk 93750 po nom. k. 320

na okaziciela opiewających akcyi. 
Nowe akcye partycypują w zyskach 
za rok 1918.

W myśl odnośnego obwieszcze­
nia przyznano dotychczasowym ak- 
cyonstryuszom prawo poboru no­
wych akcyi po kursie k. 660 za 
sztukę, a to w ten sposób, że za 
każde sztuk 17 starych akcyi, po­
brać mogą 3 nowe akcye.

Prawo poboru wykonane być mo­
że w terminie od 5 aż do 16 lu te­
go b. r. w miejscach przytoczonych 
w obwieszczeniu.

*% „ B i t w a  w  H a r p t s c h “ . 
Pod t jm  tytułem, na pamiątkę wiel­
kiej bitwy w Karpat»tcb, pojawił się 
utwór muzyczny na fortepian.

Nie obliczony na efekta melodyj­
ne ani na trudne kcmblnacye har­
moniczne, w utworze przedstawio­
ne są najważniejsze momenty jak: 
pocbód wojsk, sygnały przed bitwą, 
huk dział, jęki konających i t. d.

Pojedyńcze numery „Bitwy" n a ­
bywać można w księgarni W. P. K. 
Majewskiego.

S t y w .  L o f c s t o r ó w  m ,  
L u b l i n a  zostało przeniosit ne do 
lokalu Tow. Wz. Pomocy Rzemie­
ślników i Handlowców (Królewska 
3X5 15). Zarząd zbiera się w każdą 
sobotę o godz. 4-ej po poł.

*% P o s t r z a ł .  W dniu 6 ym 
lntego b. r. żandarmerya połowa 
zawiadomiła o godz. 10 ej rano te ­
lefonicznie Pogotowie Ratunkowe, 
ża przy ulicy Przemysłowej w fa­
bryce p.f. Trunka, został postrzelo­
ny żołnierz.

‘Karetka Pogotowia udała się na­
tychmiast na miejsce, gdzie lekarz 
Pogotowia zastał żołnierza Karola 
Tyrane, postrzelonego przez drugie­
go żołnierza podczas czyszczenia 
rewolweru.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
ofsarę wypadku przewieziono na!; u

racyę do szpitala wojskowego IV-ej
armii Nr. 7.

O fia ra .  Zebrane z przed­
stawienia dziecinnego w d. 31.1 i 
3.2 w Sokole przy Cukrowni „Lu

blin” kor. 316 bal. 84 składsmy 
Szanownej Redakcji „Głosu Lubel 
skiego”, z przeznaczeniem powyżej 
szej sumy na chltb dla dzieci—sie  ̂
rot po Legionistach.

Obwieszczenie.
Przypomina się, że czas od strzału zajęcy minął 31 stycznia i z i-ys 

lutym czas ochrony dla tej zwierzyny się rozpoczął.
Niestosujący się do trj ustawy będzie sądownie karany.
3 O. i k. Kierownik lasów: Inż Szubert.

PODESZWY lEETS
PLANDEKI b r e z e n t o w e  w  

n a j l e p s z y m  
g a t u n k u  - - -

M E W  A l  (o e r u ta  c h i r u r g i c z -  
«PSK B f L r i S i  n a)  p o d k ła d k a  d la

c h o r y c h  i d z i e c i .
O J  s k ó r z a n e - b r e s e n t a w e  z
D w  8 W w y s o k im i  c h o l e w a m i ,
w s z y s t k i e  n u m e r y  po  c e n i e  Kor. 150.

z a  p a r ę .

O C H R A N I A C Z E  — Sr ie s z e w
z prawdziwej skóry, sortymenty damskie 
i męskie po cenie Kor. 3 .5 0  za sortyment.

WYROBY G U M O W E
c h i r u r g i c z n e ,  t e c h n i c z n e  iz a b a w k i ,  

ORAZ OBFITY SKŁAD

K Z T H f f l  i APARATU» FO IO SM FIC ITPi
poleca Import-Export

Arłui* S z y n d l e r
L u b l in ,  H r a k B w s i ł i B - P r z B d m .  47 .

„Centralne Biuro pośrednic­
twa kupna i sprzedaży“

pośredniczy w sprzedaży, kupnie lub dzier­
żawie ziemi, domów', młynów, zakładów 
przemysłowych, maszyn i narzędzi rolni­
czych i t. p. Załatwia wszłlkla polscenla 

w tym zakresie. 156
Lublin,ul Krak.-Przedmieście Mś 39, II piętro. 
 S t e f a n  L e le k - S o w a  i S - k a . -----

N a s i o n a  H 9 R Z Y H
’ wyborowym g a t u n k u  dostać możnt 
- -  w „ S k l e p i e  Z ie m ia n e k ”  - - . 

u l .  K o ś c iu s z k i  K s  6.

ssseoBNE a « ® « » »

Pa n i ,  k tó r a  b ę d ą c  na obiedzie w Stow 
Spożywców, zostawiła torebkę, może 

odebrać ją w Adm. „Głosu” za zwrotem 
kosztów ogłoszenia.

•y tra  k o n c e r t o w a ,  różne me-bl», pal 
» my, sprzedam. Krucza 2 m. 7. "387

Ok a z y jn ie  d o  s p r z e d a n i a ,  okryci*
kostyumy, bluzki i różne rzeczy. N 

missfcnikowska 19 m. 9 od 12 ej do 4 ej.
376

Zg u b io n o  książeczkę udziałową Kaey 
Przemysłowców Lubelskich za M 2446 

wydaną na imię Ludwika Kopcia z Piotro­
wic Wielkich. 378

Po m o c n i k  aptekarski poszukuje kon-i 
dycyi. Wiadomość: Czemierniki, powUi 

Lubartowski apteka. " 3791

Ad m i n i s t r a t o r a  względnie s#modzlel-|
nego rządcy miejsce obejmę od 1 Lin 

ca. Chlubne refereneye i świadectwa. Ofer 
ty dla Z. B. „Głos Lubelski”. 388l

Biu r o  h a n d lo w o  e k s p e d y c y j n e  pg
szukuje chłopca wieku lat 16 do po 

sług biurowych, umiejącego dobrze czyts 
i pisać. Zgłaszać się: T. Miller, Krak.-Przedm.l 

47. 358

Og r o d n ik  poszukuje posady od zurtil 
na ordyn&ryę lub jako kawaler. Wia­

domość w Adm. „Głosu.” 353

Obwieszczenie.
Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
= = = = = = =  Akcyonaryuszy = = = = = = =

c. ii. uprzyw. flustrpekiego Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Wiedniu

z dnia 29 stycznia 1918 r. podniesiono dotychczasowy kapitał 
akcyjny

!  W 1  I M 0 . 0 Ö 0  -  l i  I
a to przez wydanie nowych sztuk 93750 akcyi po nom. K. 320,— , 
opiewających na okaziciela i partycypujących w zyskach zakładu 
za rok 1918, przyczem przyznano dotychczasowym akcyonaryuszom 
prawo dokonania poboru na wszystkie nowe akeye.

W wykonaniu tej uchwały Rada Zawiadowcza ogłasza w a­
runki, na podstawie których prawo poboru może być dokonane:

a) Posiadaczem akcyi Zakładu Kredytowego przysługuje 
prawo objęcia nowych akcyi

po hursłe U. BSD,—  za każdą sztukę.
b) Właściciele akcyi, będących obecnie w obiegu, są 

uprawnieni do objęcia

za UażiB siedemnaście starych ahcyi —  trzech nowych ahcyi.

Prawo poboru zgłosić należy w czasie

od 5 do IB lutego b. r. włącznie

Ułamków nie uwzględnia się.

W W likwidaturze c. k. uprzyw. Austr. Zakładu kredy 
towego dla handlu i przemysłu, lub też w Filiach 
Zakładu, a mianowicie: w  Bożen, Bregencyi, Bernie. 
Feldkirch, Gabloncu, Gorycyi, Innsbruku, Karlsbadzie 
Gelowcu, Lublanie, Lublinie, Lwowie, Mor. Ostrawie 
Ołomuńcu, Poli, Pradze, Reichenbergu, Cieplicach 
Tryeście, Opawie i Warnsdorfie;

W Budapeszcie: w Ungarische Allgemeine Creditbank,
 ,, . . .. . . . . ..J  a oprócz tego:

_ w Berlinie, Wrocławiu, Dreźnie, Frankfurcie n/M 
* Hamburgu, Kolonii, Lipsku i Monachium.

Zgłoszenie winno nastąpić przy równoczesnem złożeniu płast 
czy od starych akcyi.

Przy zgłoszeniu prawa poboru należy na każdą pobraną akcj 
złożyć tytułem zadatku kwotę K. 260,— gotówką z doliczeniei' i 
5 proc. odsetek od 1 stycznia 1918, aż do dnia zapłaty. Reszta 
kwocie K. 400.— z doliczeniem 5 proc. od tej kwroty od dnia 
stycznia 1918, aż do dnia zapłaty winna być złożoną naraz n»l 
później do dnia 15 kwietnia 1918 r., a to pod rygorem utrat 
prawa poboru i złożonego zadatku.

i 
i 
i

Po wydaniu nowych akcyi nastąpi wniosek na notował 
tychże na wszystkich giełdach krajowych i zagranicznych, r,a kt( 
rych dotychczasowe akcye są notowane.

Wiedeń, dnia 5 lutego 1918 r.
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